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Pos. Czerniewski: Jeżeli nie Korfanty, 
to Przanowski, 
Pos. Chądzyński (N. P. R.) — przeciw. 


sób, z któremi poprzednio nie porozumiano 


P. Przmonkiwyaacny m panem EE 


Ks. Lutosławski dowodzi, że należy 
Pos. Woźnicki (,Wyzwolenie')-—prze- 
ek kan tury p. ego—P. Skulski 
Upad dyda » y p Korfant g Pos. Rosset: Jakżeż p Pos. Dubanowicz 


kandydata. wyborów. 
roponować, kie- (N. Ch. S. L.) (smut- 
dy niewiadomo czy kandydat przyjmie. Nie | nie) — za. : 


Rosee moimi DA kati, A ciw wobec tego, że p. Przanowski nie daje 
„cofa swą kandydaturę—Za p. Przanowskim 299 
głosów przeciw 98, przy 15 wstrzymujących się. 


przyjmie wybór, niż stawianie siebie jako | śwarancji bezstronnego przeprowadzenia 
‘POSIEDZENIE WCZORAJSZE KOMISJI 
GŁÓWNEJ. 


Wczorajsze posiedzenie Komisji Głó- 
wnej rozpoczęło się po godz. 6. Ną wstępie 
p. Marszałek odczytuje listę zgłoszonych 
delegatów oraz liczbę reprezentowanych 
przez nich głosów, zarazem prosi o wskaza- 
nie, kto w imieniu swojej grupy będzie gło- 
sował. W imieniu Z. P. P. S. głosuje tow. 
Barlicki, zastępuje go tow. Perl. Z wykazu 
okazuje się, że tylko Niemcy nie wyznaczy- 
li swoich delegatów i są nieobecni. Poza- 
tem nie zgłosili delegatów dzicy: pp. Dąbek, 

Kortanty, Piasecka, Paderewski, Kantor 
„ (wydalony z klubu P, P. S), 
Trąmpczyński, Dembiński,  Serwatowski 
oraz pp. Dąbal i Łańzucki. 

Na wniosek tow. Barlickiego i Diaman- 
da komisia uchwaliła prowadzić  protokuł 
stenograficzny. Jednakże dotyczy to przy- 
szłych posiedzeń. Wczoraj stenografów 
jeszcze w Sejmie nie było. 


KANDYDATURY PP. SKULSKIEGO 
I KOFRANTEGO. 


Zabiera głos p. Głąbiński, który w imie- 
niu Zw. Lud.-Nar., Ch.-D. i Dubanowiczów 
oświadcza: Jest w ogólnym interesie, aby 
jaknajprędzej przesilenie się skończyło. 

Dążyliśmy do tego, aby poprzedni Rząd 
się utrzymał. Ponieważ jednak: kandydatu- 
ra p. Ponikowskiego jest nieaktualna musi- 
my myśleć o utwcrzeniu nowego inetu. 
Rozślądaiąc się w Sejmie uważamy, Że naj- 
właściwszą byłaby kandydatura b. premje- 
ra p. Skulskiego. Chodzi nam m. in. o to, 
ażeby premjer nie był nowicjuszem w poli- 
tyce. Gdvby p. Skulski nie zsodził się, to 
proponujemy p. Korfantego. Prosimy, aby 
i tę kandydaturę wzięto pod rozwagę. Mu- 
szę dodać. że nie pytałem dotychczas ani p. 
Skulskiego, ani p. Korfantego czy kandyda- 
tury przyjmą, 

P. Skulski dziękuje za ofertę trzech 
grup, ale na stanowiska premjera nie refle- 
ktuje i prosi kandydatury jego nie omawiać. 

P. Witos pyta, czy nie byłoby właści- 
wem omówi charakter Rządu. 

P. Marszałek. Owszem, ale niewłaści- 
wem byłoby mówić o tem czy Rząd ma być 

arlamentarny czy jaki inny, ale wskazać, 
kto ma Rząd tworzyć. Zdaje się, że w obe- 
cnych warunkach gabinet parlamentarny 
byłby niemożliwy, ale jeśli można go utwo- 
rzyć, to owszem. 

P. Rataj. O charakterze gabinetu decy- 
duje osoba premjera. ie wysunięte oso- 
by wskazują, że chodziłoby o gabinet par- 
lamentarny. ; 

P. Hirszhorn. Gabinet jest parlamen- 
tamy, O ile opiera się na większości parla- 
mentu. 

P. Woźnicki („Wyzwolenie') oświad- 


cza się kategorycznie przeciwko p. Korfan- | go 


temu, stwierdzając, że kandydatura ta by- 
łaby prowakacją. 


Ks. Lutosławski mówi, że chodziłoby o 
gabinet złożony nie według stronnictw a 
według kwalifikacji ludzi, ale gabinet taki 
może a nawet powinien mieć na czele par- 
lamentarzystę ażeby był łącznikiem pomię- 
dzy Rządem a parlafnentem. 

Tow. Barlicki: O charakterze gabinetu 
rozstrzyga to, czy na jego czele stoi parla- 
mentarzysta czy nie, Obie zatem wysunięte 
kandydatury mają wyraźne piętno  poli- 
tyczne, Oświadczam się stanowczo prze- 
ciwko kandydaturze Korfantego po pierw- 
sze dlatego, że osoba jego nie daje żadnych 
rękojmi bezstronności w czasie wyborów, 
znamy bowiem jego stanowisko polityczne 
i jego metody. Powtóre gabinet Korfantego 
oznaczałby bezwzględny kurs reakcyjny. 

Pos. Czerniewski (Ch.-D.): Bardzo, go- 
rąco popieramy kandydaturę p. Korfantego 
Jest to człowiek bezpartyjny, bardziej jest 
zbliżony de N. P, R., niż do nas (Głos: a 
wy go stawiacie). Kandydatura ta tembar- 
dziej nadaje się z powodu przyłączenia G. 
Śląska do Polski: jest to zwycięstwo Kor- 
fantego. Mówca protestuje gorąco przeciw- 
ko nazywaniu tej kandydatury prowokacją. 
Bo on tylko kandydaturę zbrodniarza na- 
zwałby prowokacją. w 

Pes. Wiłos jest stanowczo przeciwny 
Korfantemu. 

Pos. Skulski: Jako klub środkowy, za- 
wsze staraliśmy się o to, żeby łagodzić zbyt 
ostre starcia i przeciwieństwa. Klubom, 
które stawiały moją kandydaturę, a teraz 
stawiają kandydaturę Korfantego, zwta- 
cam uwaśę, że nie należy stwarzać sytua- 
cji, która zamiast łagodzić, zaogniałaby sto- 
sunki. Gdyby nie wysunięto innych kandy- 
datów, to nie wypowiemy się przeciwko 
Korfantemu. Ale uważam, że kandydatury 
nie są wyczerpane, trzeba postawić taką, 
która nie byłaby zbyt drastyczna w oczach 
lewicy. 

Pos. Thon jest przeciw Koriantemu: 

. Pos. Dubanowicz: Nasza grupa nie mo- 
że ciągle wysuwać kandydatów, może i in- 
ne gp wie wysuną. 

os. Słapiński: Kortanty należy do 
tych posłów, którzy zawsze pk sa Ae a 
niu się na mównicy, wywoływali burzę; 
Temperament jego nie kwalifikuje go na 
premjera. : 


NOWA KANDYDATURA P. PRZANOW- 
SKIEGO. 

Pos. Skulski: Mógłbym wysunąć kan- 

dydaturę pewnego Fotomate kle jest on 


w tej chwili poza Warszawą, Nie mogłem 
więc porozumieć się z nim. 


Tow. Barlicki pyta, czyja kandydatura. 
Pos. Skulski: P. Stefana Przanowskie- 


Wszczyna się dyskusją nad tem, czy 
właściwem jest wysuwać kandydatury o- 


`e 


m a AO R O 


mam pojęcia, czy p. Przanowski przyjmiie| pos. Federowicz (K. P. K. (cicho) — 
mandat, za. 


Pos. Głąbiński uważa, że przyjęcie 
wyboru jest obowiązkiem obywatelskim. 

Pos. Rataj uważa, że postawienie kan- 
dydatury to wniosek, nad 
głosować. e 

Pos. Matakiewicz: W swoim czasie po- 
stawiliśmy kandydaturę Korfantego, która 
upadła. Ale zgadzam się, żeby odłożyć gło- 
sowanie aż do wyczerpania kandydatur, 

Tow. Diamand, wbrew temu, to mówił 
p. Głąbiński, jest zdania, że jeśli kandydat 
nie przyjmuje wyboru, to widocznie nie 
czuje się na siłach, a przeto spełnia obo- 
wiązek obywatelski, Ale ten sposób stawia- 
nia kandydatur, jak tu, obniża powagę ko- 
misji, Wczoraj tutaj stawiano kandydatury 
aż 4 ludzi na tej podstawie, że ktoś mówił 
o tych kandydatach. 

Kto stawia kandydaturę, musi mieć 
pewność, że kandydat wybór przyjmie, i 
stawiać ją w imieniu jakiegoś stronnictwa. 
Nie móżna stawiać kandydatur w formie 
domowej pogawędki. ~“ $ 

Pos. Poniatowski: Oświadczenie p. 
Woźnickiego, że kandydatura Korfantego 
byłaby prowokacją, wywołało oburzenie p. 
Czerniewskiego. Otóż metody walki p. Kor- 
fantego brutalne i bezwzględne usprawie- 
dliwiają to oświadczenie, Przeciwko meto- 
dom p. Korfantego w czasie jego działàlno- 
ści na G. Śląsku są liczne zarzuty. W wal- 
ce przeciwko p. b iena musielibyśmy 
te zarzuty podnieść. 

Pos. Skulski zgadza się zasadniczo, że 
dopóki niema zgody kandydata, -nie nale- 
żałoby głosować, ale to w naszych warun- 
kach nastręczałoby duże trudności. Ludzie 
zaprawieni w walce parlamentarnej i par- 
tyjnej wysuwają swoje kandydatury bez 
względu na skutek. Zazwyczaj jednak lu- 
dzie nie chcą iść na niepewne. 

łosowanie nad kandydaturą p. Przanow- 

skiego. 

Ostatecznie p. Skulski zgodził się na 
wysunięcie realne kandydatury p. Prza- 
nowskiego z zastrzeżeniem, że nie może rę- 
czyć, czy p. Przanowski przyjmie. 

P. Marszałek (ożywia się): Głosujemy. 
Głosowanie będzie podług liczebności grup. 

Zgodzono się, aby głosowano kolejno, 
rozpoczynając od najliczniejszych grup. 

Pos. Witos (P. S. L.): Jeżeli mam wy- 
bierać między Korfantym a Przanowskim, 
głosuję za Przanowskim. 

Pos. Głąbiński (Z. L. N.): Jeżeli Kor- 
anty nie ma widoków powodzenia, to gło- 
suję za Przanowskim. 

Na uwagę p. Rataja, że należy głoso- 
wnć wyraźne p. Głąbiński oświadcza, że 
widzi, iż kandydatura Kerfantego upadła, 
i dlatego $iosuje za Przan. im. 

Pos. Skulski (N. Z. L.): naturalnie za. 

Tow. Barlicki: Przeciw p. Przanow- 
skiemu, ponieważ polityka społeczna p. 
Przanewskiego jest: nam wroga. 


którym należy | datura jego okaże się b. popularną. 


Pos. Rosset (Zj. Mieszcz.) — za. W 
obrażam sobie j że p. Przan 
przyjmie wybór tylko wtedy, jeżeli kandy- 


Pos."Sżapiński (P. S. L. lewica) — 


przeciw. 
Pos. Thon (Żydzi) — nie znamy pro- 
gramu p. Przanowskiego, więc wstrzymuje- 
my się. 


jo to, żeby Rząd * silny. Tego chce i Na- 
czelnik Państwa. W tej myśli stawialiśmy 
kandydaturę Korfantego. Ale skoro za p. 
Przanowskim tyle głosów się oświadcza, to 
jest to kandydatura silna i głosujemy za. 

Pos. Małowieski w imieniu Rad Ludo- 
wych wstrzymuje się, : 


Pos. Śliwiński (w imieniu grupy 5, zło- 
żonej, oprócz niego, z pp. enka, 
Okonia; Szypera i i 
|się przeciw. 


P. Marszałek, po zliczeniu głosów, o- 
świadcza, że za desygnowaniem p. Stefana 
Przanowskiego oświadczyło się 299 głosów, 
98 przetiw, przy 15 wstrzymujących się. 


P. PRZANOWSKI - ZASTRZEGA SOBIE 
| CZAS DO NAMYSŁU. 


W czasie narad komisji głównej, p. 
Przanowski przyjechał do Warszawy; wo- 
| bec tego o godz. 8 wiecz. udali się do niego 
pos. Skulski i de Rosset, komunikując mu, 
z upoważnienia p. marszałka, ik głoso- 
wania. 

Po przeprowadzeniu dłuższej dyskusji, 
p. Przanowski oświadczył, że ostatecznej 


odpowiedzi udzielić może dopiero dziś 
przed południem, ostawiając sobie do 
tego terminu czas do namysłu. 


Upadek kandydatury prawicowej p. 
Korfantego byt zgóry do przewidnenia. P. 
Skulski miałby może szanse, ale zrzekł się. 
W ten sposób zostały wyczerpane właściwe 
kanidydatury polityczne i nastąpił wybór 
będący produktem takiego samego zaktopo- 
tanią, w jakim Sejm zawsze się znajduje 
kiedy chodzi o wybór premjera. Stronmi- 
ótwo środkowe wysuwa kandydaturę czło- 
wielka, który nie jest właściwie politykiem, 


aby zbytnio mikogo mie urazić. P. Stefan, 
Przamowski jest jeszcze mniej politykiem, c 


niż był nim p. Ponikowski. Nie może więc 
być mowy o tem, aby p. 

stał się faktycznym kierownikiem poli- 
tycznym gabinetu i wszystko zależeć bę- 
dzie od tego, jaki będzie skład ga- 
binetu. Jeżeli p. Przanowski przyjmie wy- 
bór, o czem w chwili gdy to piszemy jeszcze 
nie wiemy, to nie łatwo wypadnie mu stwo- 
rzyć „gabinet, któryby zadowolił wszystkie 
stronnictwa, które opowiedziały się za jego 


Pos. Matakiewicz (Kat.-Lud.): Chodzi 


4 


protestacyjnych i demonstracji. 


z 


kandydatur. P. Przanowski bedzie mógł to kandydatura namskroś kapitalistyczna, 


sobie powiedzieć: Embarras de richesse. | przyczem p. Przanowski jednocześnie bar- ii 
Pozyskał tak znaczną liczbę głosów, że bę- {dzo bierze do serca wolnohandlowe intere- i f 


„ROBOTNIK*, poniedziałek, 19 czerwca 1922 r, 


hn 
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Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotaej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak- 
nąć w szeregach naszej walki o demekraiyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. © 
- Centr. Kom. Wyk. P. P. S. 


aimewania wadiy na bórtym Slasku. 


*" cœntrum, i lewe centrum, t. j. p. Witosa. 
Mianowanie to jest zatem zgodne ze 
zwykłym porzadkióm, kiedy Sejm wydaje 
z pośród! siebie Rząd politycznie słaby i 


dzie musiał zadowolić i prawicę, i prawe |sy nietyłko tiara 13 kapitału, lecz i „Pia- 


sta“, 

P. Przanowski był ministrem aæprowi- 
zacji za Rady Regencyjnej, później był min. 
| przemysłu i hamdłu w gabinecie Witosa i 


OBJĘCIE KOLEI I POCZTY. 


'chwiejny, a więc tak samo, jak i Rząd p. | wiedy nastąpiło przyjazne zbliżenie ówcze- 
- Poni iego nie stojący nawet w przy- |snego premiera z obecnym kandydatem. 
bliżeniu na wysokości zadania. 


Przanowskiego jest to, że podczas gdy nikt|wej, że ponad sporami politycznemi nie- 
powiedzieć nie może, co właściwie politycz- | pPrzejednanemi zabłysła tęcza harmonji na- 


Jest to fakt b. charakterystyczny dita f? 
Charakterystycznem w desygnacji p. | społecznej fizjognomji większości sejmo- | 


nie p. 
dem polityki gospodarczej i społecznej. Jest 


Przanowski reprezentuje,  wia- | rodowej w kształcie zgody na premjersiwo 
demo dokładnie co reprezenituje pod wzgle- wolnohamiilowego kapitalisty. 


š i | 
a © 
Listy z Paryża. 
Trudności p. Poincaré. — Akcja p. Brianda. — Trudności finansowe i krytyka p. de 
Jouvenela. — Traktat wersalski, jako „źródło zła” i jegó rewizja. 


“© Zagraniczna polityka rządu francuskie- 
go jest przez to fatalna, że nietylko natra- 
fia na opozycję wielkich, zaprzyjaźnionych 
"mocarstw, ale i na sprzeciw francuskiej ta- 
 dykalnej burżtazji, nie mówiąc jeż o war- 
stwach robotniczych. Z drugiej strony de- 
mokracja chrześcijańska, , która pozostaje 
pod m Marc Sangnier'a, nie prze- 
staje też polityce p. Poincaré wstrętów czy- 
nić, zwołując wielkie publiczne wiece, na 
p. Sangnier zaprasza p. Poincaré, T. 
- zw, zaś sprzymierzeńcy obecnego rządu, jak 
monarchista Daudet, występując jednocze- 
śnie przeciw „starej łajdaczce Republice”, 
"raczej kompromitują akcję p. Poincarć tak 
wewnątrz jak i zewnątrz Francji. Inni 
'. znów z grupy Clemenceau, jak Tardieu i 
| Mandel, ciągle udzielają p. Poincaremu o- 
„graniczonego kredytu, domagając się odeń 
wraz z monarchistami i bonapartystami, co- 
raz to więccj agresywnej akcji względem 
Niemiec i Rosji 
- Dawny zaś prezes ministrów! Briand 
objeżdża w tej chwili departament Luary i 
wygłaszając dawno przezeń zapomniane 
. mowy republikańskie, występuje przeciw 
reakcji społecznej, której ze zmiennym. po- 
wodzeniem służył. Wyżli jego węch, po 
przegranej Bloku Narodowego. przy wybo- 
rach do rad generalnych, każe mu szukać 
~ oparcia w przyszłych kombinacjach parla- 
mentarnych, które po wyborach Senatu, 
zdają się wróżyć rolę dominującą organiza- 
cjom lewicowym, W mowach swych Briand 
wychwala swą własną politykę zagraniczną 
i przez to samo przeciwstawia się polityce 
| Z) Peincare'go. Gdv_ do tego dodamy stała a 
=- mieznuśną dla p. Poincaré akcję radykałów 
|. z „Lre Nouvelle", z „Oeuvre”, a dalej so- 
`< = cjasistów. komunistów i syndykalistów —- 
| AMR będziemy mieli pojęcie o trudnościach, z 
jakiemi waiczyć musi p. Poincarć i które 
nie rokują mu długiego żywota. 

W przeddzień konferencji haskiej i 
wzajemnych a znanych wam już not słod- 
ko-kwaśnych między p. Poincarć a Lloyd 
Georgem — powstała atmosfera polityczna 
bynajmniej nie sprzyjająca planom p. Poin- 


i 


carć, tembardziej wystąpieniach Ligi 
raw Człowicka i Obywatela i manifesta- 
cjach członków tej Ligi w Berlinie, podczas 


posiedzenia której nastąpiły wzajemne bra- 
terskie manifestacje Ligi Francuskiej i Ber- 
lińskiej. To jest strona moralna obecnej 
chwili przejściowej, z którą liczyć się na- 
leży. Nadomiar złego francuski minister fi- 
nansów, p. de Lasteyrie powiedział do 
_ członków parlamentu: „Bądźmy szczerzy, 
p syf nawet Niemcy zapłacili cały swój 
if, to jeszcze w naszym budżecie zosta- 
łaby dziura 4 — 5-ciu miljardów! I Robert 
de Jouvenel, powołując się na obietnice mi- 
|  mistra finansów Klotza z gabinetu Clemen- 
=~ ©ęau, że Niemcy wszystko zapłacą, gdy 
— tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie, do- 
chodzi do wniosku, że: 
1) Francja winna mieć politykę zupeł- 


p. Lasteyrie zapomina nam ja przedstawić; 


nie inną. niż dotąd praktykowana, a tylko|. 


2) że traktat Wersalski jest jednem 
wielkiem oszustwem; 

| 3} że ci, co go ratyfikowali są ofiarami 
(dupes), a ci co go chcą stosować „z dziką 
energją' są conajmniej wesołkami; 

4) że od 3-ch lat Blok Narodowy nie 
przestawał oszukiwać kraju bądź świado- 
mie, bądź nieświadomie, przez głupotę, lub 
dla interesu. 

To wszystko wyciągnąć można, według 
(bardzo czytanego przez publiczność) p. 
Jouvenela z prostej odpowiedzi p. de La- 
steyrie i łatwo zrozumieć, j wywołało 
to emocję w komisji budżetowej. j 

Przy tych wszystkich nieprzyjaznych 
dla p. Poincaré okolicznośeiach, których 
keroną jest orzeczenie Komitetu Bankierów 
na korzyść Niemiec, obrońcy p. Peincarć 
winę zwalają na „kryminalny traktat Wer- 
salski" — to źródło wszelkich nieporozu- 
mień, narodowych, z krz Francji na 
korzyść Niemiec, mierząc w dzisiejszą pra- 
wicową półopozycję starego Clemenceau i 
jégo zwolenników. i 

„Po zmarłym Paul  Deschanelu, nie- 
szczęśliwym kilkumiesięcznym prezydencie 
Republiki została ogłoszen” w „Revue des 
Deux Mondes" niewypowiedziana przezeń 
mowa senatorska, również krytykująca 
traktat Wersalski. Znajduje się w niej u- 
stęp, specjalnie nas obchodzący, gdy mówi 
o posiedzeniach „rad najwyższych, które 
zupełnie nie uwzględniały decyzji, powzię- 
tych przez główne państwa, jak: Belsja, 
Serbja, Rumunja, Polska i Czecho-Słowa- 
cia, jak gdyby te szlachetne narody miały 
również prawo być poświęconemi innym“. 

Ze strony angielskiej i włoskiej, ze 
strony poważnych odłamów francuskiej o- 
pinji publicznej, nie mówiąc już o rosyj- 
skiej i niemieckiej, coraz natarczywiej, co- 
iaz częściej i coraz głośniej rozlegają się 
żądania rewizji i tak już pokiereszowanego | 
traktatu Wersalskiego, szczególnie po kon. | 
ferencji Komitetu Bankierów, który przed- | 
stawił żądania. nie licząc się z niby obo- 
wiązującym „jeszcze mocarstwa traktatem. 


Rewizja traktatu Wersalskiego, gdyby 
odbyć się była mogła przez istotny trybu- 
cał ludów, z uwzględnieniem sprawiedliwo- 
ści i praw narodów do samodzielnego ży- 
cia, nie zawierałaby w sobie nic groźnego. 

W. obecnej jednak konjunkturze poli- 
tycznej, w której miałaby przewagę opinja 
anglo-niemiecko-włoska, nieżyczliwa nam 
rosyjska, dwuznaczna małej Ententy — 
przy rewizji traktatu Wersalskiego — mo- 
glibyśmy liczyć nie na złagodzenie naszej 
krzywdy z traktatu wypływającej, lecz ra- 
czej na jej pogorsżenie. 

I my chcemy zmiany kapitalistyczno- 
burżuazyjnych pi a ale nie przez 
inne również 
a dla nas mogące być w tej chwili wysoce 
niekorzystnemi i niesprawiedliwemi, 

A „Hieronimko. 
Faryż, 13 czerwca 1922 r.. 


. 


jinnvch krajów. 
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gat ministerjum kolei i 
dent poznańskiej dyrekcji kolejowej p. Do- 
brzycki, poczem nastąpiło przełanie funkcji 
prezydenta kolei żelaznych na Śląsku na b. 
mikaiistra kolei p. Sikorskiego. O godz. 12 
w nocy wejdzie w życie nowy rozkład jazdy. 

rzejmowanie kolei odibyło się wszędzie w 


polskie 
WKROCZENIE POLICJI. 


Katowice, 18 czerwca. — (P. A. T.). W 
sobotę w południe nastąpiło rozwiązanie 
dotychczasowej policji górnośląskiej i prze- 
kazanie władzy policyjnej przedstawicielo- 
wi rządu polskiego. Wieczorem o godz. '6 
wkroczyła policja polska do Katowic i peł- 
niła już służbę przez całą noc. Dzisiaj po 
południu przybyła policja konna. Policja 


polska witana była po drodze i w Katowi- | pod 


zach entuzjastycznie. Do policji tej y- 
ięta została także część funkcjonarjusz 
dotychczasowej policji, która dobrowolni 
zgłosiła się do służby.  - 
RADOSNY NASTRÓJ. 

Katowice, 18 czerwca. — (P. A. T,). W 
związku z przejęciem przez Polskę władzy 
nad miastem, w Katowicach pe nastrój 
niezwykle podniosły i ra y. Miasto 
przybrane odświętnie w festony i zieleń, li- 
cznie rozstawione bramy tryumfalne, Po- 
rządek w mieście wzorowy: pomimo nie- 
obecności w ciągu 24 godzin władz bezpie- 
czeństwa porządek nigdzie nie był zakłóco- 
ny. Pierwszy oddział policji polskiej w si- 
le 200 ludzi wkroczył de Katowic w sobotę 
wieczorem i w pełnem uzbrojeniu przeszedł 
przez ulice miasta. Przejmowanie władzy 
odbywa się również w zupełnym porządku, 
jedynie w poszczególnych wypadkach ustę- 
pujący urzędnicy niemieccy odmawiają u- 
dzielania wyjaśnień urzędnikom polskim. 

Wszystkie dzienniki polskie wydadzą w 
poniedziałek dodatki nadzwyczajne. 

PORZĄDEK WKRÓCZENIA WOJSK 
k POLSKICH. 


Katowice, 18 czerwca. — (P. A. T.). 
Komitet przyjęcia wojsk polskich ogłasza 
do ludności górnośląskiej następującą ode- 


zwę: 

Nareszcie wybiła dla nas wolności go- 
dzina. Polska obejmuje już przyznaną jej 
część G, Śląska i we wtorek dnia 20 czerw- 
ca przed południem wkroczy na Śląsk pol- 
skie wojsko, aby go połączyć z naszą Oj- 
czyżną, Wzywamy was przeto 1 jesz- 


uszanowaniu powagi, tej wielkiej uroczysto- 
ści stosowali się wszędzie do PO ORSÓW, do- 
tyczących powitania wojska polskiego. Za- 
chowujmy sami wzorową karność i uważaj- 
my, aby ta uroczystość odbyła się jaknaj- 
godniej. ; 
Porządek wkroczenia wojsk polskich 
na G. Śląsk jest nastepujacy: we wtorek o 
godzinie 8-ej rano wojsko pod wodzą gene- 
rała Szeptyckiego przekroczy granicę na 
moście Szopienickim pod Sosnowcem. Tam 
powitane zostanie przez wojewodę Rymera 


wraz z 6 
jewódzki 


łonkami 


tymczasowej 


Rady wo- 


j oraz przez delegata biskupiego 


ks. prałata Kapicę. 


Powstaniec 


inwalida 


przetnie szablą symboliczny łańcuch grani- 
czny, a następnie wojsko przemaszeruje w 
otoczeniu honorowych oddziałów b. powstań- 
ców do Katowic przez Roździeń, Szopieni- 
ce, Burowiec i Zawodzie. Na granicy mia- 
sta Katowic powita wojsko starszy bur- 
mistrz dr. Górnik wraz z członkami Rady 
miejskiej i magistratu, w imieniu zaś całej ` 
polskiej ludności G. Śląska — poseł Kor- 
fanty. Następnie odbędzie się na Rynku 
msza polowa, poczem defilada wojsk i od- 
marsz ich do koszar. Przybycie wojska na . 
Rynek katowicki spodziewane jest około 
1f-ei przed południem. i 


UKŁAD W SPRAWIE WYMIANY 
| AKTÓW. 


4 


Opole, 18 czerwca, — (P. A. T.), Dziś 
pisany został w Opolu układ polsko-nie- 
miecki w sprawie wymiany aktów. Wedle 
treści jego, obie strony zobowiązują się po- 
zostawić wszelkie akta na miejscu i odstą- 
pić je wraz z odnośnym urzędem drugiej 
stronie. Wszelkie akta, z wyjątkiem aktów 
generalnych winny być wydane drugiej stro- 
nie bez wadeda na instancję admini- 
stracyjną, w której się znajdują, -© ile dru- 
giej stronie są potrzebne dla prawidłowego 
prowadzenia administracji. O ileby co do 
wykonania umowy miały powstać różnice 
zdań, kwestję tę rozstrzygnie w drodze ar- 
bitrażu trybunał rozjemczy dla G. Śląska, 


PO STRONIE NIEMIECKIEJ. u 


_ Katowice, 18 czerwca. — (A. W.). O- 
bejmowanie przez władze niemieckie przy- 
znanej Niemcom części Górnego Śląska 
rozpocznie się we wtorek rano. Oddział 
wojska niemieckiego, złożony z 1 bataljo- 
nu piechoty, 1 pułku jazdy i pół baterji ar- 
tvlerji obsadzi. Kluczbork. Jednocześnie 
taki sam oddział wkroczy do Głogówka. O- 
statni obsadzony bedzie okręś Raciborski, 

Wśród ludności niemieckiej rozsiewa- 
ne są przez -- ge tioin najfantastycz- 
niejsze” pogłoski skierowane przeciwko Po» 
lakom. Np. kolportowano, jakoby gen. Sze- 
ptycki w pochodzie swym óprzeć się miał 
dopiero o Gliwice. 

| a EK 

Ostrzeżenie przeciw napływowi robotników na 
Górny Śląsk, Zarząd Związku metalowców Z. Z, P. 
ną G. Ślącku podaje do wiadomości robotników È 
interesowamych wyników w Połsee, co następuje: 
W ostatnich dniach napływają na G, Śląsk robot- . 
nicy różnych kategorji, tak z b. Kongnesówici, jałk 


apitalistyczno-burżuazyjne, | 


cze raz abyście jaknajserdeczniej przyjęli ji z ks, IPozmańdkiego, a to rzekomo wskutek po- 
|naszych braci. | głosek jelkie się tam wozeszły, że na G, Śląsku brań 

` Żołnierze nasi, to bohaterowie, którzy jrobotników budowlanych, a więc muiurzy i cieśli, 
uwolnili Polskę od jej zaborców, którzy | Wszyscy inni robotnicy, którzy tu przybędą, nara- 
krew swoją przelewali i w naszej obronie, |ósią się na niepotrzebne straty, ponieważ zajęcie tu 
|bo gdyby Polska nie była wolną, to i Śląsk narazie otrzymać nie mogą. Wobec tego ostrzegomy 
nasz jęczałby w niewoli. To też mając to |stanowczo wszystkich robofiików, z wyjątkiem mn- 
na uwadze. jak też i to, że wśród żołnierzy |mrzy i cieśli, pmed wyjazdem na Slask, Uprasza- 
tych znajdować się będą i powstańcy górno- |my organizacje i biune pośrednictwa przey, «by o- 
i śląscy, powitajmy ich całem sercem, jak na |bjasniły ze swej strony pod tym względem robotmi- 
to zasługują. Wzywamy wszystkich, by w ków. (PAT.) 4 


. y 
- Konferencja w Hadze.. 

ZADANIA DELEGACJI POLSKIEJ. -gôlniej zainteresowana, delegacja polska 
Haga, 18 czerwca. (PAT.) Amsterdam- zjamie stanowisko takie same, jak w Ge- 
ski „Telegraf" „ogłasza wywiad z szefem ,nui. Rozwiązanie sprawy rosyjskiej kompli- 
posite) delegacji wicemin. Strasburgerem, kuje różnica, istniejąca między rosyjskim a 
stóry oświadczył między innemi: skład de- europejskim systemem gospodarczym, Tu- 
legacji polskiej, złężony z fachowców w tejsza atmcsfera skupienia i spokoju ułatwi 
gés ekonomicznych, dowodzi, że Pol- zdaniem szefa, delegacji polskiej rozwiąza- 
pragnie rozwiązać sprawy ekonomicz- |nie zagadnienia rosyjskiego, W końcu wice- 
ne, wyłączając wszełkie sprawy pelityczne, |minister Strasburger podkreślił różnicę, íst- 
zarówno w stosunku do Rosji, jakoteż i do niejącą między polityką polską wobec Ro- . 
W sprawie ekonomicznej |sji, opartą na porozumieniu z aljantami, a 

odbudowy Rosji, w której Polska jest szcze- polityką niemiecką, 


Ą 
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Walka o kontynyent w Niemczech 


Berlin, 17 czerwca. — (A, W.), W pàr- 
lamencie niemieckim rozpatrywana będzie 
w najbliższym czasie sprawa utrzymania 
kontyngensu zboża chlebowego. W sprawie 


tej panują w łonie sejmu Rzeszy poważne | 
Socjaliści utrzymują, że w 


różnice zdań, 


Powązki, Dziś o godz, 7 wiecz, w lokalu włzs- 
nym, Okopowa 80, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dziewicy Powązki, ` 

Praga, Dziś o godz, 7 wiem, w lokalu włas- 
mym, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komi- 
teu dzielnicy (Praskiej, 


| Tramwajowa Organizacja PPS, Dziś o godz. 6 
pp. w lokalu, AI, Jerozolimskie 6, odbędzie Się po- 


razie zniesienia kontyngensu wycofają się siedzenie komitenr tramwajowej org, PPS, 


z gabinetu. co oznaczałoby rozpadnięcie się 
rządu koalicyjnego. Poszczególne stronni- 
ctwa ustalają obecnie swoje stanowisko w 
tej sprawie. 


Berlin, 18 czerwca. (P. A. T.). — Ma 
wczorajszem posiedzeniu konwentu senjo- 
rów parlamentu Rzeszy socjaliści oświad- 
czyli, że w razie upadku projektu rządowe- 
go w sprawie sekwestru zboż 


pozycji. 


k. Poincare w Londynie. 


„. Londyn, 18 czerwca. (P, A. T.) —We- 
dle informacji Reutera, pomiędzy Lloyd 
Georgem a Poincarem po poniedziałkowem 
śniadaniu, odbędzie się krótka konferencja. 
Dotychczas nie „ustalono jeszcze ostatecz- 
nie programu tej 2-0 sag a Przypuszcza- 
ją, że poruszone zostaną kwestje bliskiego 
Wschodu, sprawa konierencji haskiej, eż 
ają dszkodowań niemieckich w świe- 
tle ostatnich wypadków. 


PRZYJAŹŃ FRANCUSKO-ANGIELSKA. 


Londyn, 18 czerwca. (P. A, T.). Havas. 
-— Bankiet na cześć Poincarego dał okazję 
do wspaniałej manifestacji francusko - an- 
gielskiej. W bankiecie wzięło udział z górą 
500 osób ze świata dyplomatycznego, poli- 
tycznego i wojskowego, zarówno Anglji, 
jak i państw sprzymierzonych. Lord Derby, 
witając gości fraącuskich, podniósł zasługi 
Poincarego, poniesione dla wspólnej spra- 
wy. Wice-hrabia Burnham w wzniesionym 
toaście oddał hołd kobiecie francuskiej, 
która tak godnie i po. bohatersku spełniła 
swój obowiązek. Szef sztabu generalnego 
generał Ravan oświadczył, że bitwa pod 
Verdun pozostanie dos łym  przykła- 
dem potęgi oporu, jaki stawiać może woj- 
sko w walce obronnej. Żadna pochwała, 
mówi Ravan, nie może wyrazić tego zacię- 
tego oporu i wytrzymałości wobec przewa- 
żających sił nieprzyjacielskich, 


ajm domowa w kinach. 


ae 18 czerwca. — (P, A. T.). Ha- 

vas, Lonoszą o upadku rządu udniowo- 

chińskiego. Wojska poł popan skie 

zostały rozbite. Prezydent południowo- 

chińskiego rządu Sun-Jat-Sen zbiegł, Ge- 

oi Tschen-Tsching-Ming źlobył miasto 
anton. 


MANDŻURJA A CHINY. 

Paryż, 11 czewca. (P. A, TJ; — Z 
Mukdenu donoszą, że na współnem zebra- 
niu przedstawicieli trzech mandżurskich 
prowincji ustanowiono nowy rząd autono- 


„miczny dla Mandżurji. Mandżurja pozosta- 


je częścią integralną Chin. Każda prowin- 
cja otrzymuje dla siebie autonomiczny 
rząd. Naczelnym wodzem wojsk mandżur. 
skich jest gen. Tshang-Tso-Lin, 


Who w  pondniewoj Irlandi 


+ Londyn, 17 czerwca. — (P. A.T.). 
Ana odbyły się w 26 hrabstwach repu- 
bliki południowo - irlandzkiej wybory do 
tymczasowego parlamentu, który zostanie 
zwołany na dzień 1 lipca. Przebieg wybo- 
rów był spokojny. ynik zostanie’ ogło- 
szony w poniedziałek, 


iczrania a Maro, 


Madryt, 18 czerwca. (P. A. T.). Ha- 
vas, — Na wczorajszem wieczornem posie- 
dzeniu uchwaliła Rada ministrów zaprze- 


stać definitywnie operacji wojennych, oraz” 


utworzyć zarząd cywilny tego kraju. 


Ruch robolniczy. 
L ipia wri 


dzielnicy, Jerozotimeka 6, we wtorek d 20 b, m, o 
godz, 7 wierz, 

Wela-Czyste. Dziś o godz, 7 wiecz, w bkalu 
własnym, Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie 
cziomiktów dzielnicy Wala. Czyste. 


Wydział kultnralne_eświatowy. Posiedzemie Wy- | 
działu odbędzie śię dzis o godz, 6% w łokalu ÓKR. | 


Powiśle. Dziś 0 gódz, 7 wiecz, W tskadu wlas- 
nym, Solec 68 odbędzie ste postedzedie komitetu 
dzieluicy Powiśle, 


a P by 
FE OPANOWUJE 


Egzekutywą Okręgowego Komitetu Robotnieze. 
80. Posiedzenie Pgzekutywy Okr, Kom, Robota, od. 
będzie się d, 20 b m. o godz 5 pp. ` ` 

Kołę kuchmistrzów przy dzienicy Śródmiej- 
skiej, które się zorganizawało dnia 14 D, m. powo- 
lalo do następujących towarzyszy:  Pruurwòn 
(przewodniczący), Jakielski (skabnikj,  Grabow- 


owego wystą- | Ski (sekrerz) : dwóch zastępców: Pietrusiewicz i 
pią z rządu i przejdą do zdecydowanej „- | 75ki. Następne zebronie odbędzie się w środę 


daia 24 ezerwea w nocy o godz, 1 w totaa dzietni- 


| cy Śródmiejskiej, Al, Jerozoł. 6. 


Tow, kuchmistrze, należący dy dniełnicy Śród- 
mieście, sę proszeni o bezwzględne przybycie na 
zebranie Koła, Komitet zeprasza również sympaty- 
ków, $ ; 

Koło szeweów i kamaszników, które się zawią- 
zało przy. dzielnicy Śródmieście, wzywa wszystkich 
towarzyszy, jek nówaież i sympatyków PPS. e przy- 
bycie ną zebranie Koła we wtorek dma 20 czerwca 
puzdduelnie o godz 7 wiecz dọ lekału dzielnicy 
Śródmieście, Al. Jerozol, 6. « 

; "T 


- Rust TANAWON: 


ZJAZD KOLEJARZY ZACHODNIEJ MAŁOPOL.- 
SKI. 


Dnia 10 czerwca r. b. odbył się w Krakowie 
w Domu robetniczym przy ul. Dunajewskiego L, 5 
w sali udekerowanej sztandarami Koła Z, Z. K. 
bielskiego i krakowskiego, czwarty walny Zjazd de- 
legatów okręgu Krakowskiego Związku zawodewe- 
go pracowników kełejowych. 

Na Zjazd przybyło 61 delegatów z okręgu, re- 
prezentujących 14.000 pracowników kolejowych, 


zorganizowanych w Z, Z, K. w ekręgu krakowskim.) 


Sprawozdanie ustępującego Zarządu zdawali człon- 
kowie tegoż kol. Bater, Mastek, Żmudka i ogólnie 
w uzupełnieniu kol. Chudzik, Po ażywionej rzeczo- 
wej dyskusji zjazd uchwalił jednogłośnie votum za- 
ufania ustępującemu Zarządowi, O godz, 11.30 
Zjazd wyłonił delegację do prezydjum D, K. P. 


która przedłożyła prezesowi tejże memorjały w |. 


sprawie obecnego ciężkiego materjalnego położenia 
pracowników kolejowych, jak również w sprawach 
taktyczno-organizacyjnych. Prezydjum D. K, P, zo- 
bowiązało się niezwłocznie zakomunikować M, K. 
Ż. żąd. ogółu pracowników kolejowych, Wnio- 
ski ustępującego Zarządu okręgowego  referowali 
członkowie tegoż, wnioski poszczególnych Kół de- 
legaci z tychże, À 


| A 
, Zjazd wybrał nowy Zarząd okręgowy Z. Z. K. 


w następującym składzie: 1) Chudzik Stanisław, 2) 
Bator Rudolf, 3) Żmudka Juljan, 4) «Sikora Leo- 
pold, 5) Buczek Jan, 6) Wiciński Andrzej, 7) Ma- 
stek Mieczysław, 8) Ściborewski Ignacy i 9) Packan 
Jan, W zastępstwie. 1) Kawala Ryszard, 2) Torba 
Władysław, 3) Herlinger Teodor. ; 

Na Zjeździe zapadły następujące uchwały: 

1) ponieważ najważmiejsze postulaty pracowni- 
ków kolejowych, przedlożone przez W, W, Z, Z. Ku 


odwielnowe, Zjazd delegatów Kół okręgu Kutlkow- 
skiego odnosi się do nadzwyczajaego zjazdu Prene- 
sów Kół i Zarządów Okręgowych, mającego się od- 
być w Warszawie w dniu 18 ozerwca b, r, z Winio- 


. skiem, żeby wspomwiemy Zjazd głęboko się zanta- 


mowił nad obecnem ciężkien: położeniem pracowni. 
ków koleżowych i zadecykłowań środki, któremi amut- 
silby Rząd do załatwienia wymienionych postulatów, 

2) Wobec ofensywy reakoji, należy się wezel- 
kiami siłami przeciwstawić tejże przez wumożoną 
mace w Zarządzch Kó! ma pru kulturałno.cświś 
*ewem i organizacyjnem, a fymeasem nad Wyre- 
tieniem spoistości i karności Jio ewelańualnej obro- 
ny postawionych postunkiów, W tym celu Zjazd de- 
tegałów wzywa przyszły. Zarząd Okręgowy do po- 
święcenia szczególnej uwegi dzistalności Kół pod 
tym względem, 

3) Wobec zdecydowanie wrogiego stamawiska 
P, Z, K, w stosmiu do Z. Z K., $ek również wo- 
bec mas kdlejarskich Zjazd delegotów odnaai się 
do Wydz, Wykon,, ażeby tenże poświęcił więcej u- 
wegi P. Z, K, ma łamach onguau zw. „Kokejarza- 
Zwiadowca“, ujanmiając wrogą działalność tychże 
wober niy kolejsrskich, zaprzalanie się tworzacej 
się reakcji puzyczemm należy ujawniać ma każdem 


| miejscu działsiność posuzególnych użądeów iP. Z, 


K., tem bandziej, iż taktyka ich jest w stosunku do 
Z, Z. K. wprost wyzywająca, 

Zw, pracowników miejskieh, Warecka 7 m, 4, 
Dziś o godz. 5 pp, w lokalt Zwiądku, (Warecka 7/4, 
odbędme się posiedzenie Wydz. Wyłkonasczego. 
Proszemi są o przybycie tow, tow.: Lenga W,, Pio- 
trowski Szez,. Mitwiez W., Woliński La, Szadłow- 
ski M. i Mroziński B. 

— Dziś o godz, 7 pp, w lokalu Związku, Wa- 
recka 7/4, odbędzie się posiedzenie Zarządu, Piro- 
szeni są o przybycie tow. tow,: Lenga W., Miwicz 
Wł, Michalak A, Szadkowski M, Kruk Stanisław, 


U 


| B,, Świerszcz Ign, i Dąbrowski Jan, 


Niażónaś Ksiegarai Robotniczej 


Warsawa, nl. Wspólna 17, tel, 229-70 
Polecamy dzieła nekladowe i w większej ilaśi 
nabyte: 
Czapiśski K. Czarną ofensywa, Dragi i oce mo. 
fujęcego kierykalizmu, str. 48, 8-%a. Mk. 150, 


Ctapiński K,, Dokąd kier prowadzi iPolkfcę? 
Mowy sejmowe, sir, 94, 8-ką mniejsza, Mi. 200, 


Kautsky Karol, Od denokracfi do użewilnie- 
twa państwowego, Odprawa Trociiemua, Skr, 122, 
8-ka, Mir. 400 . ` 

Miet Franciszek, Worek Judemzów czył rzem 
o Klerykalianie, Sr, 100, Gim, Mk. 400, 

Radex A, St, Ostania dekka ratumiou I żony wą” 
wele, Sir. 280, 8-ka mniejsza, Mk, 700. 

Wroski Cz, W imię Krryża! Krótki rys daio- 
inkowizyci powszedhnej, Wyd. I prawóęścacze, 


Zysław, Szydłem i krepidłera, serja T Str, 104, 
8-ka, Mk. 400. 


p JESZCZE 2 DNI TURNIEJU. Dziś 

4 DECYDUJĄCE SPOTKANIĄ: a)' 

i . WIŁDMAN contra (rewanż) WESTER- 
b nc 


GARD-SZMIDT, STALLING - GAR- 
KOWIENKO, ANGLIC - WEHRAM 
i BAGANC-JACK MOUNRO. 
Pocz. 9 m. 30. 


Kronika, 
(wedlug danych pai ads Meteorotog,) 


Temperatira najwyższa wynosiła wizorej w` 


Warszawie 28%, najniższa 150, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzianj. 
szym: Wzrost zachmurzenia zę sklonsością do buns 
i przelotnych deszczów, chłodniej, wiatry północno- 


PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH. 


Z dniem 1 lipca, ma mocy rozporządzenia mi- 
nistra poczt i telegrafów, dotychczasowe opłaty 
pocztowe zostały podwyższone w następujący spo- 
sób: listy zwykłe w obrocie miejscowym — 20 mk., 
w obrocie zamiejscowym do wagi 20 gr. — 20 mk., 
ponad 20 gr. do 250 gr, — 40 mk., kartki pocztewe 
pojedyncze — 16 mk, z odpowiedzią — 32 mk., 


„druki zwykłe do wagi 50 gr, — 4 mk., do 100 gr, — 


8 mk, do 1.000 gr. 40 mk. Należytość za listy 
zwykłe do 20 gr. — 20 mk, należytość za listy zwy- 
kłe do 250 gr, — 40 mk., należytość za polecenie — 
30 mk, Paczki do wagi 1 klg. — 50 mk, do 5 kig, 
— 200 mk, Polecenie przesyłek pocztowych — 30 
mk, zwrotne poświadczenie odbioru przy nadaniu 
30 mk., po nadaniu — 60 mk. Opłaty za przekazy 
do 1.000 mk, -— 20 mk. do 3.000 —- 40 mk. da 
10.000 — 100 mk., do 30.900 — 200 mk., do 100.000 
— 550 mk, Dopuszcza się w obrocie wewnętrznym 
przekazy pocztowe i telegraficzne do kwoty 100.000 
mk, na jeden przekaz. Ogranicza się wagę druków 
urzędowych do 2.000 gr, Podwyższa się wagę prze- 
syłek mieszanych do 1.000 gr. Dodatkową opłatę 
za przesyłki „poste restante“ pobiera się zasadni- 
czo przy nadaniu, Ogranicza się najwyższy wymiar 
składowego za 1 paczkę do 1.000 mk, Niniejsza ta- 
ryła obowiązuje w obrocie wewnętrznym na całym 
obszarze Rzeczypospolitej oraz w obrocic Rzeczy- 
pospolitej z polską częścią G. Śląska i wolnem mia- 
stem Gdańskiem, 5 


Odczyt prof, Petrażyckiego o moralności. Dn. 
22-b, m., w czwartek, o godz. 8 wiecz., w sali Tow. 
Hygjenicznego (Karowa 31) profesor uniwersytetu 
warszawskiego, dr, Leon Petrażycki, wygłosi odczyt 
o istocie moralności i istocie prawa, Bilety zawcza- 
su nabywać można w „Składnicy Pomocy szkol- 
nych” (Marszałkowska 143), w „Książnicy”* (Nowy 
Świat 59), w „Książce”* (Hoża 17,„róg Kruczej), i w 
„Epoce” (Szpitalna 1, 1 piętro). + 


WYPADKI: : 

Za 25 miljonów marek 5 bochenków chleba, Za- 
mieszkała w Irenie pod Dęblimem Chaja Cywaa e- 
trzymala przekaz z Ameryki od kmewuych na wd- 
brzymią sumę pieniędzy, Oczywiście, że krewni i 
majami dowiedzieli się o szczęściu C. 1 wieść szyb. 
ko rozeszła się po miasteczku. W ubiegłym tygod- 
niwiwyjechałe omg do Warszawy, celem odbioru - 
pieniędzy, Odebrawszy pieniądzę w banku: 25. mi- 
ljanów marek, naładowała walizę i udale stę w dmo- 
ge. Po przyjeńdzie do Dęblina C, cheisia macieszyć 
się widokiem swego mająlku i na stacji zajrzała de 
walłaki, Na widok «ego, co ujrzała — zemdlała, 


(i jedzie do Warszawy po odbiór pidsiędzy, ə byè 


to ktos bliski, gdyż więdział żaką walizlcą pieiądze 


1 


` 


4 „KWBGTNEK”. poniedziałek, 19-czerwca 1922 r. Nr. 164 


ra usprawiedliwia do pewnego stopnia niczupełnic | skiego Polonja. Pomimo ostatniej porażki, jaką 
udany wybór. Muzyka byłaby być. może znacznie | wojskowi ponieśli w walce z Czechami, opinja pii- 
wi, poczem udał się w podnóż wślad za C, | w po- | bardziej interesującą, gdyby librette było więcej | bliczna do ostatniej chwili spodziewała się wyi- 
wrotnej drodze w wagonie, dkorzystawszy z jalsiejś | warte, no i wyższy poziem gry artystów, dziwnie kiego zwycięstwa Pełomji, Przebieg gednak gr 
sposobności, walizkę z miljomami zamienił na wa- | przystosowany do peziemu libretta. Interesującem | sprawił jej niemiłą niespodzianke, W Polowji jody- 
ligskę z chlebem, że zyc esy przedstawienia były | mie bramkarz i obrona stali płacy „kszy © 
3 Topiel ski „ | kuplety p. Sawińskiego; ale politycznych „witzów” | pierwszoklasowych, pomoc seba, atak zaś grat 

v s 8 eh ed Wdy * ery koea należy albo unikać zupełuie, be to jest materja marnie, jak nigdy w tym sezonie, mie potratio a 


zastaną przywiezione, a może nawet wiedział, gdzie 
walizka została nabyta — identyczną wałizkę zamó- 


' gdzie kończy się łacha wiśłana) zwloki mężczyzny | dość subtelna, ałbo wykazać w nich nieco wybred- uajtepszych sytuacji podlbramikiowych uzyskać ami 


około lat 46, bez ubrania, Prowadząca w tej spra- 
wie dochodzenie policja 26 komisarjatu wkrólcć u- 
stalita, że jest te 43-letm; Feliks Talikewski (Koś- 
cielam 10), inkasent zakładów. gazowych, który pod- 
czas kapieli w (Wiśle, pomiżej cytadeli, w dniu 15 


niejszy dowcip, kogokołwiekbądź by en dotyczył. jedmego punktu, Drużyna czeska zaywszentow ala się 
P. Jóżwiakówna jeszcze do dziś dnia nie umie | naogół dobrze; najlepszą jej częścią jest livja po- 
djalogu prowadzić w sposób naturalry, a zarówno | mocy or lewą strona ataku, najsłabszą zaś brzm- 
i obecności jej, jak p. Rotowskiej, obdarzonej wyraźnie i pięk- | karz ù prawy obrońca, Grę zaczynają Ozesi i już m 

b. . ig t > i i X ń i e 2e, . 4 . . + + ” 4 . x 
żony Maaa, 4 Kiesi Bro Mówi park p rozwijającym się głosem, brak jest niezbędnej pierwszych minutach posiadają wybitną przewagą, 
mując ubrania męża, . zy bezpośredniości, szczerości i przejęcia się ro- | kkórą tyliko brak dobrych strzelców w ataku iie po- 
— Wczoraj o godz, 9 rano Maciej Maima do- | la. I reszta aktorów nie wzniosła siępponad prze- | uwala im cyfrowo wyzyskać, Co do Polcugi, to ograw 
łowił Ę Wały, wpro p eggs dj gh ea, ięcie względnie pewną zmanierowaną rutynę. Or- | nieza cię ona jedynie do rzadkich wypadów. przy- 
topielca. w pi datą Easa aah w i aiaia de- kiestrę, jak zazwyczaj, prewadził p. Górzyński. noszących jej przez lewe słarzydłowego Zan ‘mana 
ukedzenie podkomisarjat wodny ustali! wirótee, że J. R w 12 minucie pierwszą bramkę, Rezultat tem uiazy- 
i "muje się do pauzy. ' i 
; - je Ozechom polo do papi- 

Teażr Wielki Dziś „Uprawademie ; „ Druga polowa gry daje Czechom 
Teatr Rezmaitośei, Dziś i jutre pzd 0 nia się bardzo ladna grą głowami, pozażekn jod- 
Teatr Polski, Dais i jutro „Drugi mąż”, * | nak wypady ich likwiduje dobry bromkorz Prze. 
a Foei Reduta, Dziś „Fircyk w zafatach”, jutro | worsici, którego jedyną wadą jest zbytnią tusza, u- 
Teatr Komedja, Dziś z u ciemodwiająca mm szybkość Luchów, W ostatnich 
nej przedstawienie A wysłał azja Wiko | minutach z ladnej cemtry odpr sek (gaal 
Teatr Mały. Dziś i jutra „Raj i najlepszy z drużyny) prawy łącznik Czechów sirze- 


. (mł) Zderzenie samećhodu z wezem, Wtroraj e 
godz, 8 ramo samochód ciężarewy nr, 2117, mefleżżą- 
cy dg Tow. zjednoczonych Mrowarów p. t, „Halber- 


ibusch i Schiele“, prowadzomy przez kierewcę Fe- fi Teatr im, Bogusławskiego, Dris Mamiaś*, la niemożliwa do obnomy, wyrównującą  ibraunikę, 
liksa Żólkowskiego, jadąc a nadmierną szyfklsością Teatr Nowości. Dziś i Juis „Winobranie“. i Przy stosunku 1—1 obie drużyny schodzą z boiska, 
„przez: most Kierbadzia w stronę Warszawy, naje- Teatr N , Dzś i jutro „Aabo fiirt“, Sędziował aiepewnie ip. Strzełecki (Polonja), wy- 


chal ma wóz. rozwożący mleko z firmy „,Majłert* w 
Tanet. Skurtiriem banig siedzący ma z Teatr Powszechny, Dziś I 
i San ł Y t Ji z h (kt i s pa- 1 is szk: FLA ` Ą 

ry koni przy wozie, jeden zeste! zabity, drugi po- dów aż dziś wę H 30 pay Oj tx take be ag 2] Czeski K, S. „Pardubice“ w Warszawie, 
tuczedry, wóz onęściową uziwedzony, wydaje szkoła, , , p Dnia 28 b, m, przybywa do Warszawy dla ro- 
(m) Obława nocna, Seana y częstych skarg. zeoranią zawodów z warszawską iPolonją, jeden 4 

i mieszkańców ul, i er i 

A dworu), Chmielnej, Widek, Złotej i sągiedh + najstknr. lejszych Klubów qpomtowych w Czechach K, 
nich na calonocne niama! awwtury spacerujących port. p 8. „Pardubice“, 


Te s: 
atr Pr. Dziś i jutro 34 złą godzine“, wołując ciągle protesty z obydwu strom, l 


licznie tam „dam“ i ich „apiekunów”, mocy 'wczo- s onja szawi 
rejszej komisarz V lkomisarjasa p, Gelawski, za. | Drugi wysięp-zObeniczngo klubu sportowego rx ji Pędy s 
. Wynikiem ablawy w tej dziekricy „Skry“, es da 
ibyłe ymiemie okolo 58 osób, skladajecych się Z a Tewanzyskie gpolkamie obu żym - rwykianmałoj 


(W. nadpłwodzącą robotniczy kihab sporio- 
NE dobitnie przewagę Potonji, która miala zmakomitą 


cór”, przyczem stwiendzemo, że w Alei o Maja 
ima Wybrzeżu iKościus: rskiera raz Slima- ; ; j 
ksi M j i Po estatniem zwycięstwie, uzyskanem ze Sim- 


item mostu kia. Poniatowskiego jog: uprawiany mie. ; A 

'rząd. Ogó'em więc pedczas tej obławy zatrzymnme n Polonia - Slavia, sk sia Koronę. ciekaw j ie obu 
tp A s wia“ przez nę, em byloby spotkanie 

okoo 70 osób, Qzęść, pa sprawdzemiu, uwolniono, ti (1—0. "1 drużyn, gdyż o ile w Koronie zwać poprawę forty, 


zgodziła się grzedutyć awój pobyt w Wemuswie 
dis rozegramia ment z mistrzem: okręt: Warsz: 


o tyle Polonja, od czasu rozgrywek o mistrzostwał 
gra znączaie słabiej, 


i 


Tygodniowe pismo socjalistyczne Ba 


„TRYBUNA" 


Wychedzi pod redakcją: 
J. M. Borskiego, K. Czapitekiego, (. Baszyńskiego, T. Hołówki, 
~ M. kiedziałkows 29 t. Posnera i Z. Zaremby, 
| Ukázal się Nr. 24 i zawiera: | 
Mieczysław Miedziałkeweaki, Ziudzenia. — Stanisław Posner. Konferencja w 


| — 16-letmia Józefa Siczewitka, zemnierakała przy 
wł, Młymarskiej 18, napiła się lugu w mmierze sa- 


59 >, 


i nienawiści. — 6. P. IV. mja psacy. — 8. P. V. W fingijl. — T. 
zagranicz 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miestęcznie w kraju z przesyłką 225 mk, 
Kwartałnie 606 mk., Zagranicą podwójnie; w Frmeryce półrecznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze= 
go 60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

akcja i Ańministracj»: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konte czekowe Nr. 532 
aministracja czynna cedzień od 10—4 pp. Redakter przyjmuje w sebotę 1—3 pp. 
Numer ckazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Pot i niemiłą woń 


z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa i zapobiega 
im powszechnie znagy 


„SUDOBYN 


w pudelkach z sitkiem i 
r. tarmac. labor. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, Miodowa 1. 
przedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
A Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


desperatię do spitale Wolskiego. 


Pr. M. A!ltfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio*, 
we do 8.3 I pół r: i od 5—7 pp. 
anie I dzieci 4—5. 


na syfilis. Chłodna Ne 26, te- 
lefon 39-29, od 3—5. 


"FELUSZENIA  UKUŚŃE. 


j ściennych, zegar- 
A) ZEJATÓW kow. budzików: Re- 
saa |peracje tanio, dobrze. Zegar- 
MB | mistrz Gutmacher, Smocza 24, 
M | róg Dzielnej. 


miry? skradziene daarby, odmówił, Przed sędz : 
Ktadczym przyznał stę rówież do kuadzieży, pod-. 
kreślił cyniczmie, że złota nie odda, Kilka razy jed- 


WYPRZEGAŻ 


Ceny bez konkurencji ! 


nak. udowa! siruszomego i postanowil wsiktazm é gdzie SUKNIE Mk. 3.500 y 
ukrył skarby, w ostatniej jednak chwili, gdy trzeba BLUZKI sna BE i ii pierwszorzędnych tokarzy 
DEOS S. TOR a manię wi 26 SFÓDNEC WNOSZĄ MLS ad i szlifierzy wykwalifikowa= 
oddeć mie może, Wskazał tylko na innego, lok2ja E angłelskie A ce nych w-dokładnych narzędzie- 
tegoż majątku. Dziuka Alatowiege. mó lao. że obni KOSZULE meskie zefir. „ 1.809 wych robotach może otrzymać 
$ Tre eoria ący SE KALESONY męskie para „ L593 bardzo korzystne warunki pracy 
jed mę wyjdą tez dany SKARPETXI para pi 250 WA w wytwórni narzędzi. Oferty pod 

BO .Precyzja” „Reklama Polska” 


chodzenie przeszło w ręce sędziego śledczego, czy 
jednak skarby zładztej odda—nmiewiadomo, gdyż, jalk 
mówi, jest to za wiele. by mógł się pozbywać m lek- 
kiem sercem tego, o czem myślał bardzo dlugo, 


© Jasas 10. 


'B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


a waw 


UHERUCIE SE NA KREDYT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 


m ee 
pozna 


a m. Ra, 88 CZRENBR GOLE i Sart O oz r aanne = 
Teatr i Muzvka. | ia dokładne roboty narzędzie- T | grafitowe oryginalne Nol- czący podają adresy swe. Pocz- 
we potrzebny jest kontroler y9 p tego rajtaniej sprzedaje tła główna, skrzynka 28. 


PREMJERA W „NOWOSCIACH“, 
Winobranie" ; wyrobów. Oferty kierować pod | firma Poznański, Marszałkowska | Nm 
„Winobranie“, muzyka Oskara Nedbala. „Przemysi* „Reklama Polska”, | Nr. 72. 1538 marp doskenały portret 
z fotografji „Zjed- 


Ogórkowy widocznie sezon daje się już odczu- | Jasna 10. NN | > R 
waćiw dóborze operetek, A może to produkcja te- BRONIE rozmaite wybór wielki, Poszokaj? (kij Pa p wpne noczeni portreciści* Złota 16. 


. . m m w A, 
go towaru, stając się wobec masowego zapotrzebe- płócienne 'gwarantowa- iomością w słowie i piśmie fran- 1863 ubrań męskich modnych, 


wania iście fabryczne - maszynową, — nie może po aa arpei . Jereze- | cuskiego i angielskiego, również płaszczy, Spodni, palt, ko- 


się zdobyć na nic lepszego? * j potrzebną jest znajomość pisa- żuszków, kurtek, wyprzedajemy 

Bądź co bądź „Winobrania”, jakkolwiek jest Wębli wybór skromnych, wy-; nie na maszynie i stenografji. za bezcen. Szyjemy z własnych 
ee nadae dachad ako dosk „with edi: af oc A BWwższe warunki do omówienia i powierzonych materjałów. Sie 
e p Sucha SIĘ JAKO tako, skoro mu- | wiście bezkonkurencyjne, proszę | w biurze naszym Koncern Nafto- powski i S-ka, Ghmielna 49, front 
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